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Sprawy Kościoła.
Węgry* w spór miedzy rządem a Biskupami 

względem chrztu dzieci z mieszanych małżeństw, wdał 
się sam cesarz austryacki i na radzie ministrów po­
wiedział, že sobie nie życzy kulturkąmpfu. Takj gło­
szą depesze. Oby sie to potwierdziło. W takim razie 
jednak węgierski minister oświaty dostanie pewnie 
zwolnienie ze służby ministerskiej. Nie będzie go co 
żałować, bo to wielki kulturnik.

Austrya. Biskupi z monarchii austryackiej 
zjechali się we Wiedniu na naradę. O czem radzą, to 
jest tajemnicą, ale to pewna, że narady tyczą sie .naj­
ważniejszych spraw, jakie katolicy w Austryi mają, a 
bfó nie pewnie spraw szkólnych. W Austryi bowiem 
„kw.tnie* szkólnictwo symultanne, które jak wiadomo 
na nic się nie zda. Biskupi się dopominają, ażeby 
zaprowadzić osobne szkoły dla dzieci każdego wy­

Rzym. Ojciec św. chciał także uc2cić pamięć 
Kolumba. W tym celu nakazał odprawić uroczystość 

I kościelną. 16 Października odbył się ten obchód uro­
czysty w kościele Laterańskim. Sekretarz stanu, ks. 
kardynał Rampolla odprawił mszą św. Wszyscy kar­
dynałowie i prałaci rzymscy, oraz i posłowie zagrani­
czni przy Ojcu św. wzięli udział w tym obchodzie. 
Cały kościół był zapełniony wiernymi.

Bulące! Uczcie IM po pisie czytać i pat!
Listy Unitów.

Orenburska gubernia, 15 Maja 1892.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Wie­

lebny Ojcze, nauc-ycielu i nieodstępny nasz cpńkunit >, 
załączamy w najpierwszych słowach! listu naszego 
nasze wspólne pozdrowienia, a za przysłane nam wspar­
cie z dnia 29 Kwietnia serdecznie dziękujemy. Niech 
Bóg Wszechmogący zapłaci Ojcu i wszyst im laszym 
dobroczyńcom Królestwem niebieskiemu Uwiadamiam 
też Ojca o na8zem życiu i zdrowiu, że do tego czasu 
zostajemy wszyscy żywi i zdrowi. A co się tyczy po­
wodzenia, to też jakokolwiek nam idzie, aby dalej tak 
szło. A co Ojciec sie pyta, czy nam wielka bieda, to 
dzięki Boga jeszcze prawie lepiej żyjemy, niż tutejsi 
ludzie, chociaż im rząd daje pomoc. Uwiadamiam też 
Ojca, że ten naczelnik stanowy, o którym była często 
wzmianką w naszych listach, został świeżo za s\řo»e 
złodziejstwo i niesprawiedliwość przez wicegubernato- 
ra, p. Łomaczewskiego, z urzędu zrzucony i będzie ję­
czę sądzony. Był to wielki szachraj, bo od ludzi za

Podziemi» BarwaMiep za*
Opowiadanie z dawnych czasów.

(12) (Ciąg dalszy.)
— Święty Bożel Co to jest? Co to znaczy? — 

szepnęło kilkadziesiąt drżących usteczek i dziewczątka 
w pół nieprzytomne od straćhu cofały się, skupiąjąc 
i tuląc do Biebie.

— Matka przełożona! Gdzie matka ksienil — 
krzyknięto nagle i wszystkie pod przewodem Bonaró- 
wny skoczyły znowu do drzwi, a Bonarówna wycią­
gnęła już ręce, aby Agatę od wyjścia odepchnąć, gdy 
nagle wrzawa gwałtowna ózwała się tuż w pobliżu, 
drzwi rozwarły się jak wyrwana i gromada stitranych 
poetaci w łachmanach, w najdziwaczniejszych przy- 
braniach, z nożami, szablami, lub pałkami w rękach, 
E potwornym, dzikim wrzaskiem wbiegła do sal\ I by­
łaby wpadła wprost na grono skamieniałych dziew- 
czątek, gdyby Agata, na którą najprzód wpąść musieli 
zbójcy, nie odwróciła się nagle ku nim i wyrywając 
nagle pałkę pierwszemu z brzegu, nie wywinęła nią 
po przybyłych tak, że od tego jednego niespodzianego 
zam.xbu trzech drabów jak di ,by runęło na podłogę. 
Tvíni zobaczywszy to, wstrzymali się zdziwieni przed tą 
zaporą.

— Podła hałastro 1 — krzyknęła wtedy Agata

prośby, które głodni podawali do !gubematora o kar­
mowe wsparcie, brał pieniądze, pieczone prosiaki, ku- 
ry, jaja i co się dało, to z ludzi darł. Teraz wresz­
cie się wszystko wykryło i zrobili mu fora ze dwora i 
jeszcze sądzić go będą.

Cenj u nas, dzięki Bogu, się zniżyły, bo teraz 
kosztuje pud (40 funtów) pszenicy 1 rubel 10 kopie­
jek, mąki pszennej i źytnej pud 1 rubel 20 kopiejek; 
kaszy jaglanej 1 rubel 4C kopiejek; kartofli pud 45 ko­
piejek, a były po 80 kopiejek. Mięsa nie jadamy, bo 
jeszcze jest drogie, funt kosztuje 8 kopiejek. Mleka 
dzbanek, co o&oło 3 kwarty zawiera, 6 kopiejek; jaja, 
10 sztuk za 8 kopiejek; pud siana 50 kopiejek.

Nasi bracia zaczynają się teraz rozchodzić, szuka­
jąc roboty, ale miejsca bardzo trudno dostać, bo czło­
wiek tu poniczemu. Za 5 kopiejek pracuje cały dzień, 
a drudzy robią za chleb. Ale nasz Polak od takiej 
pracy i wiktu umarłby za tydzień. Czas teraz mamy 
ładny, a wiosna zwiartuje piękny wschód zboża i na 
przyszłość piękny urodzaj. Dni mamy teraz ciepłe i 
pogodne, noce bez mrozów, tylko deszczu jeszczeby 
było potrzeba.

Do tego czasu wydawali tutejszemu narodowi po 
30 funtów mąki na każdą duszę. Mąka tą była mie­
lona z rozmaitego zboża i z kukurudzy. Osadnikom 
wioskowym dawali z komitetu wsparcie, a niezapisa- 
nym do ksiąg tutejszej gubernii dawali wsparcie od 
„Krasnoho kresta" (czerwonego krzyża) na miesiąc 
Luty, Marzec, Kwiecień i Maj, też po 30 funtów na 
duszę. Oprócz tego były jeszczo ustanowione miejsca 
dobroczynne, gdzie dawali obiady darmo i także, gdzie 
dawano za 4 kopiejki (8 groszy); więc w ten sposób 
naród ten przeżył całą zimę aż do Maja, bąrdzo się 
kurcząc, bo naród ten przywykły do obżarstwa. Kiedy 
więc dostali wsparcie, to jedli, co wlazło, więc potem 
znowu, gdy zjedli, chodzili prosić do drugich, choć i 
tam niewiele co dostali. Wtedy przeklinali ministrów, 
gubernatora, naczelników, twierdze, że car daje dużo, 
tylko jego słudzy, złodzieje, kradną. Jak im powiesz, 
że nie tylko cesarz was karmi, ale i ludzie zagrani­
czni, to słucham nie chcą, tylko powtarzają: gdzie dru­
gi taki cesarz bogaty, jak nasz car, bo on wszystkich 
karmi i odziewa, bo nanz car chrześcianin, a zagrani­
czni króle: Anglik, Niemiec, Austryak, Francuz, Turek 
ńeochrzczoni. Jeśli zaś który spyta popa, to zawsze 
aostanie odpowiedź, że wszyscy królowie są prawosła­
wni. I tak ich trzymają, jakby frorua na uździe.

W Kwietniu wyszło rozporządzenie z komitetu, 
żeby wydawać zboże na nasienie po 10 Dudów na 
dziesięcinę ziemi dla takich, którzy mają konia i kro­
wę. Tacy, którzy mieli krowy i konia, dostali na pół 
dziesięciny. Ale przytem potrafili komitet oszukiwać. 
Taii n p. w mieśc<e Orenburgu dostanie chleb z ko­
mitetu, wtedy idzie jeszcze i bierze od komitetu czer­

silnym jak dźwięk śpiżu, nie swoim zwykłym głosem.
— Gzy nie widzicie krzyża odwróconego na tych 
drzwiach, który sama kredą narysowałam z tamtej stro­
ny? Gzy wam nie powiedział sam wódz u Zbójeckie­
go Oatrowia, że macie w Staniątkach nie dotykać 
drzwi, na których będzie taki krzyż? Tu niema ani 
srebra, ani złota 1 Precz 1

— Tak, ale są szlacheckie panienki, za które 
ojcowie gotowi dać srebra i złota! — huknęli zbójcy.

— Tak, ale to będzie łup wodza i mój łup! — 
odparła Agata. — Czyż wy myśleli, że ja bez nadziei 
łupu, ot tak tylko dla przyjemności, od pół roku słu­
żę w klasztorze i godzinki śpiewam?

Wyrazy te zdały się zbójom tak zabawne, że hu­
knęli śmiecHm. od którego mury zadrżały.

— Ciszej! — zawołała Agata. — Czyliż nie wie­
cie, że straż zbrojna czuwa na murach u wszystkich 
wejść klasztornych? Czegóż chcecie: bójki, czy skar­
bów? Kiedy wpuściłam was podziemiami, to zabie­
rajcie złoto i srebro i wynoście iię tą samą drogą, aby 
straż, stojąca u zewnętrznego dziedzińca, me wiedziała 
nawet, żeście zrabowali klasztor. Gzy kto inny prócz 
wodza potrafiłby tak rzecz gładko urządzić? Niepo­
trzebna tu krew, Tdórąście rozlali tam na dole. Teraz 
precz!

— Ale bo chcieliśmy d iwiedzieć się, gdzie złoto!
— rzekł jeden z opryszków.

— Czyście poszaleli? Wszak nakazałam Rude­

wonego krzyża, a jak tam dostanie, to jeszcze idzie w 
trzecie miejsce i tam bierze. Więc rząd, zmiarkowa- á 
wszy, że naród kradnie, kazał zwołać wszystkich i 
przyłożyli im pieczęcie na rękę. Ta pieczęć wypalo­
na nie zlinieje i znać ją dobrze, więc jak który przyj­
dzie do komitetu, to najpierw na ręce pieczęci szukają.
Po wsiach też śledzą, zęby każdy wziął nasienie, żeby 
je też wysiał, bo gdyby je zjadł, to karają więzieniem 
lub rózgami obiją.

W pclu ciężka teraz bardzo robota, bo dobytek 
zmarniał przez zimę, a co zostało przy życiu, od wia­
tru się obala. Jąk zaprzęgną choć 12 rołów do je­
dnego cabana (pługa), to ledwo uciągną i tylko po 
wierzchu kopie, a nie orze. Broną trochę przejedzie 
i tak zostawi więcej ziarna na wierzchu, nit w ziemi.
Ale naród tutejszy jest bardzo niezdarny, ni odziany, 
syty, bo oni nawet w czasie największej roboty jedzą 
chleb suchy z wodą, a zimą leżą na piecu, wypiekają 
i wygotowują, co nie potrzeba. Przytem leniwi, źe 
nieci Bóg broni. Poprosi kto do roboty, to żąda na­
przód jak najw ięcej pieniędzy, a postaw go przy ro­
bocie, to jako niedźwiedź się przeciąga. Powiedz mu: 
dla czego nie pracujesz? dla czego na zimę nie sta­
rasz się co zarobić? — to odpowie: a co mi tam, car 
mnie pożywi. — Więc ja teraz żartuję z nich, że oni 
tylko na carskiej szyi jeździćby chcieli, i mówię, żem 
czytał w gazecie, jako że będą ruskim mużykom da­
wać jo pół kożucha, a babom jubki i szarafny i buty 
z wełny t. zw.: „ciopłyja wałanki."

Do Polski mało już pisujemy, bo wcale listów 
nie puszczają, a najbardziej w powiecie Janowskim, 
albo Konstantynowskim, bo tam naczelnik Kiedrow 
strasznie zły człowiek, więcej podobny do dzikiego 
zwierza, niż do człowieka, każe pocztarzow! nasze bety 
odsyłać przez urząd gminn). Tak on każdy list prze­
czyta i podrze. Taki to tyran okrutny.

Na dokończenie mego listu załączam serdeczne 
życzenia i całuję Ojca ręce po niezliczone razy, wierny 
na zawsze syn.

Wiadomości z całego św£at&
*nrry. Gzy jeszcze mało wojska? 

Armia niemie* ... liczyła w roku 1870, podczas wojny 
francuskiej 1 miL 350 tys. 788 żołnie *z , W tern są 
już wliczeni żołnierze liniowi, jak |rezerwy i załóg z 
fortec. W 20 lat później, r. 1890, powiedział ministe r 
wojny w parlamencie, że wszpikiego wojska (t. j. li­
niowego, rezerwy, landwery, rezerwy uzupełniającej, 
landszturmu) mają Niemcy 2 miL 900 tysięcy, więc 
przeszło jeszcze raz tyle, jak 20 lat przedtem. Gdy 
się zważy, źe od r. 1890 już półtrzecla roku znowu 
upłynęło, a w tych latach !‘azba żołnierzy znowu się

mu Tomkowi i roepow j 'nałam dokładnie, gdzie co 
jest i gdzie ma was prowadzić?

— Ba! tak- Ale Rudy Tomek, przecbooząc przez 
klasztorne piwnice, wypił troszkę wina, które tam stoi 
w beczkach, i... nic się od niego dowiedzieć nie 
można!

— No, precz! — krzyknęła Agata. — Idę sama 
wam pokazać, gdzie co jest, bo choć dobrze radziłam 
ksieni, żeby wszystko schować razem, to mię nie usłu­
chała i teraz trzeba się włóczyć po różnych kątach. 
Zatem do roboty! bo lada chwilą może przybyć po­
moc, po którą na wszystkie strony rozesłano!

Natychmiast banda znikła, a tymczasem Agata 
zbliżając się do wpół martwych wychowanek klasztor­
nych, szepnęła mocno zniżonym głosem:

— Hej ! ty cięty języczku, panno Bonarówno I je­
steś pewno najprzytomniejsza z tycli pisklątek, przy- 
pilnujźe, aby za mną zasunięte były te rygle, bo ina­
czej za nic nie ręczę..., a muszę iść pokazać im, gdzie 
co zabierać, zaraz wrócę.

Po tych słowach siostra Agata wyszła, a Bona­
równa nie p. Irzebowała, aby jej po raz drugi powta­
rzano, co miała uczynić. Za jej przewodem Wbpólne- 
mi «rł*ir zasunięto drzwi, poczem Ewa z Rabsziyna, 
po raz pierwszY zdoławszy zebrać myśli, rzekła:

— Zakonnice w chórze śpiewają dotąd ciągi*»; 
<ak śpiewać przestaną, będzie to znaczyło, ta już me 
żyją, i my wtedy umrzemy... śpiewajmy i my, żeby 
one wiedziały, źe żyjemy jeszcze!



z "ększyła, można przypuść:*, że obecnie liczy armia 
niemiecka przeszło 3 miliony i jłnierza w razie wojny. 
Choćby rząd już ani feayga więcej na wojsko nie 
otnymal, jak obecnie co rok dostaje, i choćby nad* 
zwyczajnie „rajska nie pomnażał, to jednak co rok li­
czba żołnierzy stąje się większą, a za 20 lat będzie 
liczyła najmniej ogółem 4 mil. 350 tys. w razie wojny. 
Jeżeliby się zaś rządowi udało, dostać od posłów przy­
zwolenie na powiększenie wojska wedle milionowego 
planu, natenczas za 20 lat armia liczyć oędzie 5 i 
ćwierć miliona żołnierza w razie wojny. To znaczy, 
że trzy piąie części mężczyzn między 20 a 45 rokiem 
bę(ji. nęjeżaly do wojskft. Dlaj| jenerałów może to 

sprawa, ale co się stanie z ludem, co się sta­
nie , krajem? Jakże w takim razie na przypadek 
wojny b$)zie z dobrobytem mieszkańców? Jak będzie 
z rólnictwem, przemysłem, handlem, rzemiosłem, gdy 
prawie wszyscy jako tako zdrowi i silni ludzie na woj­
nę ciągnąć Dędą musieli? Kto będzie się starał o ko­
biety, dzieci i sta/ców? A wreszcie kto będzie żywił 
tylu żołnierzy, bo czy wojna dobrze idzie, czy źle, 
kraj, pi zyrajmniej w wielkiej części, musi też dawać 
wyżywienie armii!

— Rząd w«dz że z planem wojskowym przepa­
dnie, więc każe swuim gazetom pisać, jûko nie chce 
nare- wszystkich milionów, lecz zwolna, co rok kilka­
naście milionów. Widać rząd chce przez to pisanie 
się dowiedzieć, czyby posłowie na taki sposób przy­
stali. To pewnie jednak nic nie pomoże. Gazety nie­
mieckie piszą, że toby tak było, jak z owym psen., 
któremu u: o nera.- cały ogo i, lecz po kawałku odci­
nali; wreszcie mu jednak cały odcięć.

— Donoszą, źe rząd nie ogłcni prędzej planów 
wojskowych w gazetach, dopóki się parlament nie 
zbierze. Do tego czasu tedy nikt nie będzie doku­
mentnie wiedział, ile milionów rząd ua prawdę żąda. 
Plan wojskowy uważa rząd za tak pilny, iż postawi go 
w parlamencie na pierw* zem miejscu. Jeżeliby posło­
wie na plan wojskowy przystać nie mieli, to parla­
ment ma podobno zostać rozwiązany. W takim razie 
odbyłyby się prędzej wybory, aniżeli się spodziewać 
możra. Czy rząd na rozwiązanie parlamentu się od­
waży, to wielkie pytanie. Kto wie, co się w ogóle je­
szcze stanie, bo oztaiejszy kurs jest kursem niespo­
dzianek.

— Minister rólulctwa Hcyden objsżdża obecnie 
Pszczyński i Raciborski powiat. Poiera pojedše w 
Kozielskie, aby „oh " obejrzeć rólnicse roboty melio­
racyjne.

— Z powodu cholery została granica od Polski 
całkiem zatknięta. Podróżnym wolno tylko przejeź- 
e żać przez Sosnowice i to do Szopienic lub Katowic.

Auntryia W delegacyi austryackiej (czyli w 
wyższym sejmie), gdzie zasiadają posłowie wszystkich 
narodów, należących do Austryi, powiedział poseł mło- 
doczeski Eym mewę przeciw Niemcom i przeciw przy­
mierzu Austryi z Niemcami, a zachwalał Rosyą i przy­
mierze z nią. Zganił go za to polski poseł, Jaworski, 
i powiedział, że Polacy nie są za Moskalami, bo Mo­
skale wszystkich Słowian <.moskwiczyćby chcieli. Au- 
strya nie może z Rosyą zawrzeć przymierza, bo te 
dwa państwa różnią się we wszystkiem od siebie, bo 
Austrya jest państwem, opartem na prawach ludzkich 
i obywatelskich, a w Rosyi na żadne prawa nie zwa­
żają. I inni słowiańscy posłowie ganili owego Młodo- 
czecha. Dziwną jest rzeczą, że Czesi, w innych spra­
wach tacy mądrzy, jęszcze na Moskalach się nie po­
znali I

— Niesłychana rzecz stała się w szkólnictwie 
wiedeńskiem. Szkoły tamtejsze są symultanne, ży­
dowscy albo heretyccy nauczyciele uczą katolickie 
dzieci, religia iest na ostatniem miejscu we szkole. 
Teraz wydała rada szkólna rozkaz, że dzieci mogą się 
przeżegnać przy modlitwie, lecz że niewolno im 
głośno wymówić: „W imię Ojca, Syna i 
Ducha świętego, amen.“ Jakkolwiek wielka

KŁi' 'Jklękła i zaczęła wtórować odległemu chórowi 
zakonnic, towarzyszki naśladówały ją. Wśród śpiewu 
naełuchywały, czy zakonaice śpiewają.

— Jakież my dzieci! — zawołała nagle zrywając 
się Bonarówna. — Czemu nie wołamy ratunLm? Mo- 
żeby «dyszała straż! Może nawet już kto z sąsiedz­
twa rcybył z pomocą!

r^’Il myśl w czyn wprowadzając, zaczęła ze wszy­
stkich sił wołać ratunku, uderzając vieil ą linią w stół 
ogromny, wszystkie t< warayeźki poszły natychmiast za 
jej przekładem.

Potężna wrzawa napełniła salę, a jednak, dźwię 
czny teraz głos Agaty, zapanował wyraźnie nad hała­
sem, gdy zjawiwszy się znów niespodzianie, rzekła:

— Nie zrywajcie prótno gardziciet. pisklątka lu­
be, bo to nadarmo; przez grube mury i wśród wycia 
burzy, która się zrywa, i w odległości drugiego dzie­
dzińca, straż nie uełyszy waszych głosów; a dioćbj i 
ucłyszaia, to zakonnice z moją włesnr pomocą tak 
dobrze obwarowały wszystkie wnijścia do klasztornego 
domu, że zje liche pomoc, nim z zewnątrz wedrzeć 
się zuoła, gdy nie będzie komu jej otworzyć. A te­
raz, panno Bonarówm, pójdź do porachunku za twój 
ostry języczek, którym kłułaś często Agatę — i nie- 
sf aózianie zarzuciwszy dużą chustkę na grawę i ręce 
Bonarówny. Agata związała ją w jednej chwili i po­
dała złoczyńcy, stojącemu w H ogu drzwi zaryglowa­
nych zewnątrz, które teraz otworzyła.

część katolików wiedeńskich jest oziębła dla wiary św., 
to jednak na taki heretycki nakaz oburzyli się wszyscy 
i zanieśli skargę na radę do wyższej władzy, która go 
też skasowała. Jaka też to bezczelność żydowsko-libe- 
ralna! Austryacy sami sobie winni, że tacy ludzie 
uinr i .ządzr bo nie chcą oczu otworzyć i trzymają się 
szkół symultanych, jak pijany płota.

Czechy. Rząd austryacki ma nie tylko kłopot 
z Młodoczechami, ale także i z Niemcami. W mieście 
niemieckiem Reichenbergu dokazywały sobu władze 
miejskie. co nie miara. Nie pytały się, jak prawa 
przepisują, lecz tak wszystko robiły, jak im się podo­
bało. Namiestnik Czech, hr. Thun, widział się tedy 
.niewolony położyć koniec temu regimentowi samowol 
nemu. W tym celu rozwiązał radę miejską, a posłał 
urzędnika rządowego, aby tak długo miastem zarzą­
dzał, dopóki Reichenberscy Niemcy nie nauczą się le­
piej rozumieć i wykonywać paragrafów.

Rosyą. Do tego czasu tworzyły kraje nadbał­
tyckie, gdzie Niemcy mieszkają, trzy prowineye; teraz 
mą nastąpić inny podział tych krajów. To wszystko 
dzieje się w tym celu, ażeby mieszkających tam Niem­
ców jak najprędzej zmoskwiczyć. Moskale są pojęt­
nymi ludźmi, a głównie patrzą, co Niemcy robią i jak 
robią. Zobaczyli, że za Bismarcka podzielono niektóre 
powiaty w Prusach Za«h. i Poznańsldem tak, aby szło 
łatwiej Polaków niemczyć. Nie wiele myśląc, robią 
z niemieckimi krajami w Rosyi tak samo. Niemcy 
pokazali, jak robić, a Moskale pojąwszy dobrze nie­
miecką sztukę, próbują jej na Niemcach. Niemcy mó­
wią o Moskalach, że są barbarzyńcami!...

— Rosyą ma posiadać 900 mil. marek w Anglii, 
80 mil. marek w Eiemczech, 125 mil. franków w Paryżu 
złożonych w bankach na przypadek gdyby nagle dużo 
pieniędzy potrzebowała. Urzędowe gazety ogłaszają 
teraz o tern, aby pokazać, że Rosyi nie trzeba prosić 
się o pożyczkę, gdy sama ma tyle pieniędzy w zagra­
nicznych bankach.

Serbia ma 57 mihonów franków długu. Prze­
szli ministrowie gospodarzyli tak źle pieniędzmi pań- 
8twowemi, że podobno im nawet proces o to wytoczyć 
mąją. Długi Serbii powiększyły się znacznie podczas 
rządów przeszłych ministrów. Nowi ministrowie przy­
rzekają, że to wszystko naprawią, ale kto wie, jak 
będzie.

FPMiJya Pisało się da miej w „Katoliku,* 
że Niemcy od 1870 roku około 10 miliardów na ulep­
szenie i pomnożenie wojska wydały. Francja wydała 
więcej, bo aż 18 miliardów franków czyli blisko 15 
miliardów marek. Wszystkie gatunki wojska francu­
skiego ulepszono. Armia francuska liczy dziś 1650 
batalionów piechoty, 600 szwadronów kawaleryi, 750 
baieiyi artyleryi. Landwera f. «ncuska liczy 850 ty­
sięcy chłopa.

— Francuscy posłowie zjechali się na narady do 
Paryża. Mówiono sobie, że przy okazyi rozpraw nad 
strejkiem robotników w Karmo, (o czem „Katolik* 
w przynzłym numerze pisał), ministerstwo się wywróci, 
de tak się nie stało. Prezes ministrów ładnie się 
wy t-ómaczj., jako rząd wypełniał wszyitko, co było 
potrzeba, aby strajkujących z panami pogodzić, a na­
wet prezes sam jest gotów być sędzią rozjemczym 
między robotnikami a panami. To się posłom spodo­
bało i pochwalili ministrów, zamiast ich z urzędu zrzu­
cić, jak z początku chcieli

Anąlir Zacięci londyńscy protestanci tak się 
zlękli tego, iż nowy burnr trz Londynu jest wiernym 
katolikiem, ze założyli osobne łowarzłsiwo, Móre ma 
priori w niemu walczyć i ile możności strącić go z 
urzędu. Nazwali to towarzystwo: ligą antip&pieską, 
czyli związkiem przeciw papieżowi. Obawiają się, aby 
nowy bui-taistrz całego Londynu na katolcką wiarę 
nie nawrócił. .Do owej ligi jednak nie wstąpił źadeo 
z porządt ych i znaczniejszych Anglików.

Z AMR Z Kolonii niemieckich doszły znów 
nieszi zęśliwe i dziwne wícdomoďťi. Dzicy pobili znów

Rozbójnik zarzrrił sobie obezwładnioną nagle 
dziewczyrę na re nię.

— A Gcirożnie z nią, — dodał« groźno Agata — 
bo jakbyśmy jej zr bili najmniejszą kr tywdę, toby mi 
zaraz na okupie ojciec urwał, a musi mieć grosza na 
potęgę, kitdy na taką pcjagę mieszczanin, źe córe­
czkę wsiód szlachcianek tutaj wychowuje. Dalej w 
drogę!

Dokońciając tych słów Agata, zarzucała już ta­
kież same pęta na E*ę z Rabsztyna mimo jej oporu 
i towarzyszek Móre zrozumiawszy, o co idzie, broniły 
jak mogły porywanych. Agata sotie samej zarzuci­
wszy na ramię swą c tiarę, aapróżno usiłującą się wy­
rwać, jedną ręką p-zytizymywała ją, a drugą opędza­
jąc się chmarze dziewcząt, mówiła idąc ku drzwiom;

— Fe, wstydźcie się drapać, gryźć, do oczu ska­
kać... to nie uebudzi sz!< checkim panienkom. No, a 
idźcie otworzyć er-w chóru zakonnicom, a potem w 
lochach pod kaplicą poszukajcie przełożonej, żeby nie 
zariar ta tam z głodu biedaczka, a potem może jeszcze 
da się odratować służbę, którą tam w kuchniach nie­
potrzebnie poturbowali moi ludzie. Widzicie, że je­
stem poczciwa Agata i niczyjej krzywdy nie żądam, 
.'ozdrówc e też parną wojewodzinę Ruską odemnie i 
podziękujcie jej za łaskę.

(Dalszy ciąg nastąp.)

oddział niemiecki a w walce padł jeJen oficer i 4 żoł­
nierzy niemieckich. Stacyą, w której Niem ;y przeby­
wali, zniszczyli dzicy. Druga zaś wiadomość h 'zmi 
tak: „Pewien.podróżnik opisuje w gazetach, że urzę­
dnik niemiecki, niejek dr. Peters, bardzo brutalnie 
i niemiłosiernie się obchodzi z mieszkańcami Afryki 
Morduje ich i wiesza bez litości, choć nie jest do tego 
zmuszony. v podróżnik zarzuca Petersowi że dla 
tego sobie tak postępuje, ażeby swoje imię rozsławić 
w Europie jako mężnego wojownika*. Je^eii tak st, 
to ów Peters jest „ładnym* cywilizatorem ! W ogóle 
z afrykańskich kolonii nie mają Niemcy pociechy. 
Ogłoszono dawniej, źe ziemia Afrykańska kryje wielkie 
tka ’by w sobie, jak węgle i kruszcze. Pewien uczony 
zbadał niedawno ową ziemię i przekonał się, że skar­
bów w niej nie ma. Może się sprawdzi, co mówiono, 
gdy Niemcy w Afryce kolonia zakładali, że utopią du­
żo milirnów i zmarnują dużo ludzi, a pożytku z tego 
nie będą mieli.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytom. 7, powodu zaprovradzónego ogólnie od­

poczynku niedziel lego ponosili rzemieślnicy w mniej 
szych miastach Gcnego Szląska, w których w Nie­
dzielę rano odbjr raiy się małe taigi na wyroby rze­
mieślnicze, znaczne szkody, skoro te targi ustały. Mi- 
m’ ter ro porządził teraz, azeDy o ważności i wielkość 
tych targów doniesiono mu w pewnym czasie, a tym- 
czasem nie znoszono ich, tylko zatrzymań » tam, gdzie 
dotąd b* wały. Ł

Ja . pre ljdent r*?»e lcyjny ogłasza, wolno 3zyn- 
karzom, botelktom i gościrrym sprzedawać w Nie­
dzielę pis <, wódki, jadło takie po za dom (über die 
btras*e), naturalnie o ile im szyrvo łanie w Niedzielę 
w lokalu jest dozwolone.

— Podczas gdy rzeźnik W. z Chorzowa wstąpił 
na chwilę do restauracyi przy rzezalni, zniknął z przed 
donu koń jego wraz z wozem z dwoma zabitemi świ­
niami

IftW) -ytem. Chodził sam dziad dobrze nam 
po całej okolicy żni ny, zwinny Jakub*; en, który nosi 
na sobie wielkie torby, a jak przyjdzie do izby, to 
’*•'* j małe dzieci. Pewnego dnia przyszedł on do 
Józefa Mrózka na pierwsze piętro i wszedł dc kuchni, 
obok izby, w fctórej żoną Mrózka Dędac zajęta pran ém, 
zostawiła chłopca 7 i pół roku starego przy malej 
jiosjzycřcj, na. którą nuď dać pozór. SpoąŁneglszy 
dziada, zląkł jiq chłopiec, bo niezawodnie rrystawiał 
sobie, że to jaki ranuś i nie namyślają« się długo, 
skoczył do okna i stanął na grzemsie obok okna i wo­
łał matki. Kobiety irwyscjły to wołanie i dały o riptn 
ii ać Mrózkowej, tylko gdzie wrzeszczał, tego nie wie­
działy. Skoro wesoła do mieszkania i usłyszała ij 
syneh krywy na. dworze, pobiegła ku oknu obejrzeć. 
Ale ledwie się do okna zbliżyła, chłopiec mydląc, iż

g.i już dziad chwyta, zesko„zył na ziemię, — dzięki 
ogu, nic mu się jednak nie stało.

Chorzów. Tow arzystwo Czytelni tutejszej obcho­
dzi w Niedzielę. 23 go Października rocznicę założenia 
swegc i odbędzie w ten dzień w sali posiedzeń zgro­
madzenie generalne, na które członków i gości niniej­
szym zaprasza zarząd.

Król. Huta. W miejsce wielebnego księdza kape­
lana J. Grunda został ustanowiony trzecim kapelanem 
łs. Karol Neugebauer. — Niedługo jeszcze, a probo­
stwo iwzf kościele św. Barbary będzie rozebrane, pó> 
nie waż już jest za stare i grozi upadkiem a na tetnźe 
nťejsiu et nie nowy budynek. Na mieś ..ranie -sięiy 
wynajęto tymczasem dom Kikuta na ulicy Cesarze- 
wicza.

polne Hąjdukl. Zapowiedziane w numerze 86 
„Katolika ua 23- go Pi »ździnmika br. poświęcenie ka­
pliczki właściciela domu pana J. Franka w Dolnych 
Hddnkacu przy Świętochłowicach nie odbędzie się. 
Wiadomość podana jest n sprawdziwa, gdyż sam wła­
ściciel pan Franke doncd nam, iż o tem nic nie wie,

Sr Jęt&ehlFU 1 te. Z Kapitału, który zmarły bieżą­
cego roku w V olkmannsd.'rfle ś. p. ksiądz dziekan 
Lange so-isał Najprzewieiebniejszemu księdu-biskupo- 
wi na budowę kościołów ną Górnym Sdąsku, przezna­
czył książę-biskup 6000 marek na umorzenie iiugów 
dążących na. tutejszy m kościele. W zamian za tę za­
pomogę wzięła gmina na się obowiązek odpruci, nia 
ra> w rok drogi krzyżowej za duszę ś. p. księdza dzie­
kana Lange i to 6-go Czerwca,

Katowice. Zwyczajne zebranie towarzystwa Gór- 
noszląsluch Przemysłowców z Katowic i okolicy odbę­
dzie się w Niedzielę 23-go b.n. o godz. wpół do 5-ej 
wieczorem na sali p. Odf ja dawniej Mytmanna na ul. 
Grundmanna. O liczny udział członków, jako i gości 
uprasza zarząd.

Brzeinlee. Syn właściciela domu Koczura spadł 
z woza naładowanego ziemniakami nu ziemię, tak że 
mu koła pnesj ły przez głowę. Ciężko rannego przy­
niesiono do doi_m, gdzie wkrótce zyć pi “stał.

Gjlwice. W Wtorek wieczorem około godziny 
8 utopił ię.w kanale hutnik Bohnich z Ligoty Zabr- 
skiej. Podpił on sobie w gościńcu hutaiczym poprze 
dnio, a rrdcąiąc przez most do domu, wpadł do widy. 
Przechodzące d. eci sDOst-zegiy go, kiedy zaczął wołać 
o pomoc, i prjy.rałały zaraz kilku mężczyzn ua ratu­
nek. Nikt jednak nie miał tyle ochoty i odwagi, abj 
wchodzić poń do wody zimnej, i tak musiał B, mar-



nie zginąć- Ki.dy ga bowiem za pomocą drąga wy­
dobyto z wody, już nie żył. Oj ta jorzałi~.

Leśnica. Niedawno został mistrz szewski, Józef 
Cibura, tuztąd za fałszowanie dokumentu przez sąd 
przysięgłych w Opolu na trzy tygodnie rrięzi >nia ska­
zany.

Z Plase ny odpowiada pewien korespondent na 
zarzuty poczyni me muzykantom tutejszym, jakoby 
podczas nabożeństwa zgromadzali się w wieży i za­
miast się modlić, rozprawiali, iż tak wcale nie było 
i nie jest. Nie muzykanci to, ale chiopcy szkólni tak 
tu robią, a ja'tby dorosły im co powiedział, toby mu 
jeszcze na to odpowiedzieli, że mu nic do tego, co 
czynią. GJzi b indziej to i rszystl e szkólne dzieci mu­
szą przed ołtarz iść klęczeć, a tu jeśli me są na wie­
ży, to pod chórtm albo koło kościoła się smykąjąl 
(Reszty nie lamieszc auiy, bo nie należy do raecsy. 
Możemy tylko poradzić, ażeby ktoś udał się do wiel. 
ksiidza i jemu o postępowaniu chłopców opowiedział. 
Ksiądz, jak jest przy ołta.zu, nie może wiedzieć oczy­
wiście, co się dzieje r.a wieży. Skoro się jednak o tern 
dowie, z piww ścią się c to postara, aby takich rzeczy 
nie było więcej. — Red).

Pszczyna. Przed kilku dniami przyaresztowano 
tu li<-tono8za Sue kr, jâko podejrzanego o nieprawne 
przywłaszczenie .sob.e listów z pieniędzmi Zrobiono 
u niego rewizyą i znaleziono 85 listów po części otwar­
tych, z których nawet znaczki pocztowe poodlepiał.

W. Pan fabrykant maszyn K. Sehnii-
galle z Vř. Strzelec pisze nam., co następuje: Przez 
nieostrożność zgubiłem pieniądz złoty który w kilka 
godzin poźoiej znalazł lozef Gdawietz z Koszęcina. 
Uczciwy znalazca vned?ąc, że to ja pieniądz zgubiłem, 
nieomieszkał udać się do .mnie mimo późnij pory, 
mimo iż było dermo i deszcz pddał, aŁy mi tyłka 
zgubę oddać. Czyn ten rzeczywiści. szlachetny wy­
nagrodziłem w odpowiedni upotób, czuję jednak po­
trzebę charakter zacny znalazcy jeszcze także w ten 
spoBÓb dać poznać czytelnikom „Katolika* •

W. Dębleisko. Cn ciąż późno, to jednak muszę 
moją wdzięczność wyn i naszemu wialjbnemu ks. 
proboszczowi za stara ni; okoio dusz naszych zbawie­
nia. Sprowadził on nam ks. mlayonarza, który przez 
cztery dni miewał gorliwe aauk:. Mieliśmy też zgro­
madzenie, Die nas jeszcze było za mało na taką liczbę 
młodzeńcow, jaka tutaj jest, bo musieli pójść n& mu­
zykę. Nie było też tam wprawdzie naszego czcigo­
dnego prezesa, >*edza probe. a. tl bo był chory ze 
zgryzoty, której powodem było kilku parafian, ale za­
powiedział na przyszłą Niedzielę zgromadzenie, na któ­
re a?« spod :i »wmm* licznieisztgo r działu nJodaicży. 
Rodzice, nakłaniajcie waszych synów, aby na zebranie 
przysi li, a na taką ważną sprawę nie bądźti i oboję- 
tnjmi. Pcwiuidscie się cieszyć raczej, iż nasz d«..:- 
pasterz zajmuje się tak ".'odzicńci mi, za to mu się 
należy wdzięczność.

Od granicy. Doi tor Ponikło z Krakowa wyka­
zał, iż woda w Wiśle zawiera w sobie znaczną-ilość 
zarazków cholerycznych. Ostrzega się więc mieszkań 
ców Gornegc Szląska nad Wisłą osiadłych pned uży­
waniem wody z Wisły. Najlepiej nie używać jej wca­
le, a jeżeli koniecznie narwać jej trzeba, natenczas na­
leży ją przegotować dobrze przedtem.

Ksląigoe Jankowlce. Mularz BeisseK wrą* z żtoą 
wyszli w Niedzielę zeszłą z domu i pozœtawili w izbie 
dwoje dzieci, jedno 4, drugie 1 i pół rosu stare. Że 
w piecu się egień partit, a słom była pod ręką, więc 
dziei i zaczęły bawić się ogniem, zapalając słomę, ai 
całe mieszkanie było pełne dymu. Wróciwszy do 
domu, zastali rodzice swe drieci już bez orzjtcmn* §d. 
Starsze udało się jeuzcze przywrócić dj życia, młodsze 
umarło. Bo'eść rodziców z tego powodu bardzo 
wielka.

Popielów. Pardon, pardon! wołał Francuz roku 
1870—71, gdy mu niechybna śmierć groziła, a my 
ubodzy rolnicy wołamy: litości, litości! do rządu. Otc 
w naszej wsi kilka sztuk bydła zachorowało na cho­
roby pyska i racic, więc nam wazyetk_m zakazali wy­
prowadzać bydło po za podwórze pod wielką karą. 
D-wóth zandaimów Ciuwa uważnie, aby przepis był 
zuchowaty, a w razie przekrjcz.nia ludzi do kary po­

dają, a tu jeszcze wielu kartofle na piln mają, siewy 
niepokończone, a już przeszło trzy tygo lnie ten zakaz 
trwa i nie ma wcale mowy o jego zmienieniu. Nie- 
chajby i „Gazota Opolska“ te nas: e kargi r swem 
piśmie umieściła, aby doszły do tych jak najprędzej, 
którzy chociaż trochę prawa u •■ '.ądu mają, jako to 
deputowanych i do wydzału powiatowego, żoay przy­
najmniej ci s»ę za nami wstawili i nam wyrobili, iżby 
nam było wolno nasze pola uprawiać, którzy mamy 
zd-owe bydło. Niechby innym wioskom sąsiednim nie 
było wolno do nas przyjeżdżać, toDy się już przez to 
Zaraza nie szerzyła, a mielibyśmy ulgę.

W naszej wiosce w pierwsze dni Październiki: 
niektóre stromy owoc:we zakwitły powtórnie, graczki, 
jarzębiny i kasztany.

WoJcliicL I Jakób.
Jakób. Witajże Wojciechu! Kupę czasu cię 

nie widziałem. Gdzieś był, coś rebii?
Wojciech. Chodziłem między szląskim ludem 

i słućha'em, co sobie lud mówi.
Jakób. Toś pewnie dużo cłyszał, bo lud ma 

teraz właśnie wiele spraw tuk:cb. nad któreii mówić 
i zastanawiać się musi. Aleś ty pewnie też i gadał 
między ludom, co mj śbcz o różnych sprawach tak, jak 
oto mnie mówisz?

Wojciech. Toćżem řadal; przecie jeszcze me 
zima, mrozu nie ma, więc mi gęba nio zamarzła.

Jakób. Ejźe, Wojciechu, miej się na baczności, 
żeby cię „agitatorem“ nie nazwali, lia o to lz*ś nie 
trudno. Powiadał mi Jędrzej, mój sąsiad, ze jego żonę
0 mald do kozy nie wsadzili za „agitacyą polską.*

Wo j c i e c b. A to po j.ihiemu ?
Jakób. Jędrzejowa poszła na targ z jajami, a 

miejskie imościnki przyszły kupować. Niby to Mie akl 
po wierzchu, więc tes! po (niemiecku o cenę mędela 
jaj się pytają. A Jędrzejowa mówi: „Ja tam po nie­
miecku nie poradzę; gadajcie po polsku, kiedy jaja 
odemnie chcecie!“ W pobliżu jtał żandarm i złapi- 
wszj się za głowę, woła: grosspolaische agitation!
1 dalej dyszkurować na Jędrzeje, dle kobieta dziel­
na, więc się nie dała.

Wojciech. Rety, rety, co się dzieje? Agita - 
torstwo już kobiety sprawują. Niech żyją, bo ja my­
ślę, że nie ma lepszych ludu na agitatorów, jak ko­
biety. Pozdrói cie za to Jędrzejową ciemni, a po­
chwalcie. Jak wam zaś inną rzecz opowiem.

Jakób. Słucham z jiekawością.
Wojciech. Na mojej wędrówce spotkałem 

rar pewnego człowieka od Bojszów. Tam mieszkał 
mój wujek przed laty, i szeńłem go nieraz nawiedzać, 
więc zacząłem się pytać o Bojszowskich Wiat asów. 
Od słowa do słowa zgadaliśmy się o drwiąca i szkole. 
Ów Wiarufl tak mi mówi: Nie mogę pojąć,. Wojcie­
chu, jacy to niektórzy rodzice głupi; mówią, że im 
tum wszystko jedno, czy ich dziecko po polsku, czy po 
niemiecku katechizmu się uczy.

Jakób. Ł/kr, na tych, VTojeiechu,łyLa, bo kto 
nie chce dłuchjć dobrej rudy, niech słucha psiej skóry.

W oj c i e c h. Mówi tedy ów Wiarus: Na moim 
własnym przykładzie mog« udogodnić, jak to : ta 
nanką niemiecką bywa. Ja też do niemieckie, sekoły 
JhodJł, a głowy nie miaiem zagwcżdżcoej, ani z ka­
mienia. Ciekawy byłem do każdej rueczy i chciałem 
się wszystkiego nauczyć. A jednał dziś widzę, ze 
gdym ze szkoły wyszedł, to był zi mnie cielak, a pA 
źniej zgóła wół, albo osieł.

Jakób. Ho, Iio! Tak ci mówił o sobie?
Wojciech. A jakże! Mówił dolej tak: „Mój 

ojciec pytał mnie sie często, jak tam we szkole, a ja 
aLcąc pokazać, jak się to dobrze uczę po niemiecko, 
czytałem z ki ążk_, ale zawsze jeno na tej karcie, gdae 
stała baj a o bocianie i lisie. Tę u lałem po polsku 
powiedzieć, bo to była piękna hist^rya dla nas 
dzieci, a nauczyciel często ją nam tłómaczył. Ojciec 
po nemiecku nie potrafił, więc mogłem mu powiadać, 
com chciał, a egzamin za każdym razen dobrze wy­
padł. Ojciec, też się przed innym przechwalał, jakie­
go to ma pojętnego syna. Razu jednego — było to 
właśnie ku gidom, gdy żydzi długi ściągąją, — dostał oj­

ciec napominkę niemie&ą, aby w 14 driach zapłacił 
żydowi, co winien, bo inaczej przyjdzie egzekutor. Gdy 
ojciec Ińt atrzymał, zaraz mi go dał, abym tłómaczył. 
Otworzę list, widzę tylko trzy rządki drobnego pisa­
nia, me rozumiem z niego nic. Zrobiło mi się ciepło 
po plecach, bo toraz się musiało wydać, że po nie­
miecku nie potrafię. Naraz wpadło mi aa myśl, że to 
ku Nowemu Roku, więc wnęt skłamałem, że to starszy 
brat ud wojska winszuje. Ojciec był zakoutent i tak 
mi obleciało.

Jakób. Jaki prieDiecdy I
Wojciech. Ale ba! Po 14 dniach przycho­

dzi egzekutor po pieniądze od żyda. Ojciec oię gor­
szy i idzie do żyda z wymówką, czemu mu to nie do­
niósł, a żyd mówi: Ja Łeeie paai przez listek! Jak 
ojciec wrócił do domu, zabrał się do mnie i sypnął 
ml tyle batów, ile słów w liście było. Od tego czasu 
przestałem na pamięć tłómaczyć z Damięckiego na 
polskie.

Jakób. Z tego widać, czego się to nasze dziecy 
nauczą. To jest tak saruo, jak z owym nynetn, co sie 
po łacinie uczył, a ojca okłamywał. Jednego t-zay 
gdy ze szkół wrócił, pyta go się ojciec: Jak się nazy 
wa gnój po łacinie? Synek powie: gaojatus I OjciejJ 
się dziwi, ale pyta dalej: A widły jak? A widłatus! 
Tedy ojciec mówi: Tedy bierz ty mój synatus do ręki 
wlaiatus, a kładatus go na wozatus. bo jak nie, to 
bęćcfi w robocie kija*,ust Ojciec zmiarkował, że syn 
się łaciny nie uczj, jeno bąld w cokołach zbiji, więc 
go ze szkół wziął a do gnoju obrócił.

W oj c i e c h. T**k, tak. Wojciechu, smutnie jest 
na naszym S ląsku, że niektórzy rodzice gwałtem sami 
dzieci swoje do niemczyzny nchają i nawet na nie­
miecki katechizm iść im każą, choć- przy tern przecie 
chjcLi j wiarę św. i całą przyszłość dJecka.

Jakób. Na takich rodziców teżby był kijatus 
potrzebny.

Wojciech. Myślą sobie, że to fajniej, a nie 
H»amięt£.ją, ze Pan BGg, gdy ich Polakami stworzył, 
chce aby Polakami pozostali. Bywaj zdrów, Wojcie­
chu, a pozdrów tam wszystkich „agitatorów“.

Jakób. To muszę caiy polsk> lad na Szląski 
pozdrowić, bo my wszyscy polssiej mc jy bronimy, 
więc my wszyscy agitatorzy.

Wo j ciec h. A toć prawda, bo innych agita­
torów u nas nie ma. Z Panem Bogiem.

Jakób. Z Bogiem.

Poczta Redakcwi.
W. V. H. Miłośw ł iiiiiii ti w t m nie ma, ais wobec prawa 

nie aig zrobić nie da.
H. K. Sołtys, dbający o poran ek w gminie, powinien się 

o to postarać. Jeteli tam są następcy gminni, to ou powinni nj 
zebrani, o to i -osta .or/6, a j >teL jer1 gromada, to jromadj- Je­
teli zfcłtępOj lub gromadi i itanoi 1 a sołtys nie wy bona, to laotni 
rtą n» niego u lantrata uckarsyó. — Filuj-»: praysiega priedawu 
t po 10—20 latach. Jeteli ehr -Solanln do dopoiaotonii iprawle- 

dliwej oprawie > Jjcyvepr-yslę?tr, i wie, to powŁJen o ilej do 
nieść. Ile traebi alą dobrze w dowody s. ipatnrć, bo inneza 
metea zostać ukaranym aa nieprawe '’bwiimlen'e 1 posądzenio.

Co E. la sprawa nálety mnle^ do aiądu, la do lantrata, 
który w B.irawaah . ú, roh ma głos i dozór. Badzlry lantratowl 
całą ap.a rą prr-tłoijć a j'«t-ll ii-tr d puuotu, oofnąt.
Podług nr»v wgo zaania może skargę wnieść ów sąsiad, który do 
•p*łil aalefał. Jeteli gmina dal. z tym, oo studnię zbudował, 
jaki układ co do wody, to łatwo będzie można upornego piaymu- 
sld. Sekretir, l~itraoki tai uwtc dobrze w tom

— Do dzisiejszego ■ sera defąeauny ploty ar­
kusz (od strony 65 do 60) książeczki jubileuszowej 
p. t. Dzieje Szląska przez ki , yvutjra Lossa.

Płacono ta 100 kilogtamów eayli 900 funtów

Pszenica biała...........................
„ tółta..................

2yto.....................................
Jgoimlsć .................................
Owlee ................................
Groch .................................
Pszenna ruąba rjborowa brutto 

„ „ni bułki 
B rfni lepsza , .

». ii, * ta 
«à 12 50 J^> le OS 

U su „ 15 00 19 90 „ 14 ao
11 00 „ i5 00
12 70 . 13 80 
U 00 . 18 Ot 
27 50 . 28 00 
23 00 , 23 50 
22 00 . 22 50

Za ogłoszenia i reklamy me bierze Rt/âakcya 
żadnej odpowiedzialności.

Przeniesienie skladu. HM
Od 1 Października począwszy znąjduje się mój lokal handlo­

wy w domu gościnnego p. Zimricimanna, naprzeciu browaru 
Eaecdlera, i poleoam mój (N.

wielki skład
uMoró? sztofowycli, paletotów zim??;cL Melizny,

jako tei.
ubiorów i palet* to t dli dzieci

po inanyoh tanich cenach.
________ 3VT. ScłlOlZ, Zabrze.

To należy do gospodyni!
W razie zapotrzebowania dobrego i tri raJego szląskiego

(błotna domoiwegc
na koszule, pr teścieradła, powłoki, shuztkl i r- anlkt, obrnjy, 
nleoh się każda gospodyni z zaufanym uda wp rost do

BroH & BMCto, mfťíSESS
Każdą iyczoną Ilość metrów sprzedaje się po eonach fh- 

hryemyeh. Tcttltó? lwiwurtoś^owyah i do sprzedał i nli, po 
domach nie, wysyłamy. Co blę nie podoba, odbieramy na nasz 
koszt. (kw.

W g i, Jch tyou, którzy od moj 
sJużąooj Bm+t plekarsld towar na 
borg od derali w Dębie i Bederow- 
ou, wzywam, ażeby ton dług mnie 
albo mojej tonie lub mej córoe za­
płacili. Nikt inny nie ma praw 
odbierać pieniędzy. W przeciwnym 
razie jestem zmuszon,- spi tnę tę 
mo emu adwokatowi uddaó dr śoią- 
gnieci myoh należy1 ści. (4219 
Jan i > nla, mistrz piekarski 
___________ w Dębie. ______

SJratklpm kilkakrotnyoh ulepsień
w mym browiri mam teraz moł- 
ność polecić uianrwnej publL r š u

tęgie młode piwo
Vrosřo o liosne I ozosto odwio- 

di iny (4*121
Liplny w Paździeini u 1892. 

H. Goldstefn, włzśoiclel browaru.
Bíbry koń roboczy, 

bryczka dobrze utrzymana i od 
3 miesięcy ciężarna Krowa doj­
na są z powodu przepe'niin.a chle­
wa natychmiast do sprzedania.14222 

Hermann KowoilłK, 
Laur truta, Wanda-kolonia.

ülioroby
każdego rodzaju,
iako to: reumatyzm, cierpienia io- 
łądkowe, ból głowy 1 zębóu , wy 
rzuty, wr-ody, róże, ikutU cięż­
kiej praoy, poranienia, rany, cier­
pienia komet i dzieci katdego ro­
dzaju, przypadłoś« ciężarnych i 
karmiącyoh, bolące piersi, jako 
też wszelkie tu nie nBznano ch >ro- 
by Itczy magnetyzmem codziennie 
1 w Niodaielę rano (kw.)

A. Kopera
w ś- iętjohltj- ioaoh.

Sprzedaż gościńca.
i powodu podziału spadku jest 
HL gościniec ~ 

z masywnymi budynkami I salą, 
stajnią, stouołą Iti. włącznie 21 
jutrze pola, w tom 2 jutrznie 
łąki i wlouii ogród, w Chochle przy 
Budzi, niorch do spraedanla.

Bliższyoh wiadomości udzieli p. 
rektor itkrann tamte. 4170

Można na być u niżej podpinanego

MTlosy TK
Mühlhatuefisklej loteryl.

0 iągnle i 9 26 1 27 Października rb. 
Główna wygrana:

r m. gotówką.
Lob# urygin lne

kosztują z przesył! ą 6.30 m., lista 
30 fen. extra, V* = 3OD m., 
Vz = 1.75 m., Vs = 1.C0 -n, 
»/i« = 0;50 m. (4’99
Robert Held w u '. oie.

Wleli i skhjd nowego dartego 
MT pierza, Tif.

A t już po V20, 1.50, 2.00, 2,50 
3.25, 3.75, j>ko 1 wszelkie

ptffwe rzeczy i Melizna
»me unie tamo. (kr.

B. ZEPŁEB, 
skład w domu pana Borinskif^i 
_________ w Zabrzu.______
Ucznia 1 to «araysca przy 
mie Masalski, mistrz szewski 
w Upinaeh. (4215

Małe Ofcoiii Tcrc jarskie
dla (4211

Braši 1 Sióstr lli-elego i koni 
bardzo miłu książeczka do nabo- 

żrńst. wydana przez 
O.FIo.-yanajkapuojijii,'- Fjwkowie 

ulica 00. Kipuoynów.
Cena 10 eentów broszurowana.

Tiiio! Tnncol
Tanloi

Ręczniki 10 fen., bawełna 10 f., 
talowe gi rlyny 16 t, chodniki 
15 fen., OineLi 30 fe .., modre 
płćtno 20 fen. tylko u (4220

Si. Kober*
Król. Huta, ul. Gesarzewicza 

I-wszy skład od Hummerel.

J. Wygasch, mistrz mularsk 
w Bytomiu, szosa Tamowiok

22



Główna wygrana Mtthlhauseńskiej loteryi pieniężnej. Cłągnlenle*26 1 27 Pafdziemika br. Losy oryginalne po 6 mk. Udt. V* 3 mk., 7* 1,75 Dik.. 1/b I Rlk., 7ib 0,50 mk. 
■ g ■ ■■ ■ Sortowane 10/4 17 n., 10/8 » m., 10/t0 'S'.»« m., *%» 4 m., *>/«, i,7f ro, w/100 0,90 m.

Do grania na eptfikę polecam ndzlał w (Kr.-B.

100 losach oryginalnych po V 10 mrk., po %18 mrk.
Udflal w: SO losach oryginalnych pa V100 5 m., po Vso 9 ■ •

Udział w: 95 losach oryginalnych po </ioo »,75 mrk., po Veo 4,75 mrk.
JtT HT Portorynm i lista 30 fen. extra.

Berlin C. 22 ■DHH Dragonerstresse 31,

Główna wygrana Milhlbauseńsklej loteryi pieniężnej. Ciągnienie' 2*} 1 27 Października b:

Ćwierć miliona marek.

. v* MoV**

■ę- KtmcyEM

KaUnera fabryti ławy słodowej w Monacłiiimi,
Wiedniu - Bazylei - Milano - Dijon, filie w Berlinie 1 ParyiParyża.

Br W.. . . . . . . . . . . . . . loterya pieniężna.
JT Ciągnienie 26 i 27 Października 1892. Główna wygrana.

•Sr *|4 miliona marek,
JJT jako też 100,000 m., 50,000 m., 20,000 m , 15,000 m. itd.

gg~ Losy oryginalne 1/i po 6 m., 7a po 3 m.
§gg~ Porto 1 lista 30 fenygów.
gtg" Zaknpno i sprzeo iż wszelkich giełdowych papierów po
pgf* najtańszych cenach. (E. B. 2496

Sr Benno Ksinski & Co.
•ST interes bankowy, fcerltn W. Oberwallstr. 16a

Franciszek ioktzick,
dostawca królewski ,

. Kac] bórz-Wrocław,
poleca swoje wielorako premiowane fabrykaty:

czokolady, masy z kakao, kuwertiury, 
marcepany, konfitury, deserty,

i jako specyalność (kw
Sobtzloka bezolej.e kakao,

uznane jako łatwo rozpuszczalne. Wedle przedsięwziętych nosru- 
! Uwań nie ma żadnego lepszego fabrykatu.

Wiedeń 1891 dyplom honorowy I- rzędu za proszek z kakao.

ar Próba ’<Ł

doprowadzi każdego do przekonania, li naszą garderobę s po­
wodu . rego trwałego materyałn, eleganckiego leżenia, jako 
też najpięknlejzzego wykońozenia tylko z najleoszem, rceozami 
stalun iwemi porównań można, a mamy możność skutkiem 
wielkiego zbytu naszego zakładu po niezrównanie, bezprzy­
kładni, (kw.

tanieli eenaeli
sprzedawać, przyczem dsjemy gwarancją za trwałość nv 
s:Toh towarów.
Ifirií- Znakomite paletoty zimowe od 9 m., mocne paletoty 
zimowe eskimo od 12 m., przednie paletoty dla panów, jak 
podłng miary 18 m, eleganckie ubiory zimowe a 10 m., 
nąjpięl i js: ubiory zimowe, nowość od 20 m., ubiory salo­
nowe jak podług miary od 25 m, westkl dla panów ze sztefn 
i kam gam i jd 2 m, żakiety diá panów, 112 rzęd.,,’p od 
6 m., jopy do gonu 1 domowe od 6 m., paletoty dla chłop 
ców cd 3 m., paletoty z kołnierzem i peleryną, ubiory dla 
chłopców każdego wieku od 2,50 m., ubiory dla chłopoów 
fason elegancki oa 1 m., ubiory dla ałodżłeńoów od 7 m., 
ubiory dla młodzleńoów z bukskinu 1 kamgarnu od 10 mrk., 
spodnie dla chłopi ów w wszeükioh kolorach, żakiety dla 
ohłopców każdej wielkości, ubiory frakowe.

Zamiana chętna lnb bezpłatne poprawienie każdego 
nie podobającego się przedmiotu Każdy więo ojcldi familii, 
ubogi t-,j bogaty, niech skorzysta ze aposobnośoi do zaku­
pienia dla siebie i dla swvch dzieci dobrego ubrania za oenę 
bajeczną) Wszelkie rozmiary wielkośoi 1 szerokości są na 
składzie.

V
v

Złote 34. X
% nllca Dworcowa 34. &

Pierwsza wystawa ptactwa
w obwodzie przemysłowym Górnego Szląsku odbędzie się w
wielkich salach ogrodu strzelniczego w Gliwicach

od 23-go do 25 go Października rfa.
Program: Niedziela, 23 bm. przed poł. o god*. 11: uro­

czyste otwarcie wraz z koncertem porannym. Po poł. o godz. 1 
koncert wojskowy. Wieozór o godz 8 wspólna wieczerza 
przyjaciół chowu ptactwa Poniedziałek, 24 bm. po poł. o godz. 
4: koncert wojskowy. Wtorek, 25 bm. w południe od godz. 12—2 
anheya niesprzedanego ptvtwa . (4206

Lokal w stawy będzie w Niedzielę i Poniedziałek wieozorem 
o godz. 8, we Wtorek « grth.. 2 po południu zamknięty.

Wstęp: w Niedzielę 50 fen. (wojskowi i dzieoi 25 fen.), 
w Poniedziałek i Wtorek 25 fen. od isoby. Passe-partants przy 
kasie po 75 fen. — Nakrycie przy wspólnej krlaoyi po 2 mrk.

Szacownej publieznoSo! Zabrza I ofc lioy donoszę uprzejmie, 
iż założyłem tu w miejscu w domu pana Salomona SehtlLUra

skład mąki, zboża, soli i produktów,
hurtu wny i cząstkowy.

Upraszam o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. (N.
Z szacunkiem

J. HAUSDORF t", Zabrze.
BJOWOéó!

HarmoniM
z 6 zasówkami, 1 try- 
lerem, 2 podwójne mie- 

ijchy, 7 pojedyńczych, 10 
klap, otwarta klawiatu­
ra, trąbki, okucie i za­
suwki rozsyła za pobra­
niem należytości przez 
pocztę w ilości (k“/e-

8,60 mrk.
Fabryka harmonik

A.. . . . . . . ,
Berlin ( hausseestr. 103 A.

Do starego Blumenfelda
24 w Bytomiu w rynku 24

przy starej aptece. (kw

Największy wybór paletotów zimowych 
i ubiorów dla panów i chłopców

po jak najtańszych cenach. O but alunki 
w krótkim czasie wykonuje się jak najstaranniej 

Co się nie podoba, bardzo chętnie zamienię.

■■■■■■
ÓWWWWWW

ar Szanownej publiczność! Katowio 1 okolicy•
Tg g a polecam łaskawym względom mój (kw.1

sklad kolonialny (korzenny),
_s 5 tabaki i cygar^ii»JMS

iii

f”

wina.
oraz

destylacją,
która obok tego składu jest. Każdy mój szanowny 
odbicroa i odbiorezynl się przekona, że n mnie towar I 
jest wyśmienity a eony bardzo umiarkowane; usługa | 
skora, obohodzenle się grzeczne. Z szacunkiem

Ä. Lewandowski w Katowicach

StüîDce, czelle, «
jako też wszelkie Inne “ 
instrumenta musy ožne S 
1 strony dostarcza tyl- ff 
ko w dobrym rodzaju 
renomowana (St.-H. 3 
fabryka Instrument. 

rsJętych =« 
H. Dötting Jr. § 

Uarkneuldrehen J/S ÎS. 
112. Przepięknie iiust. ^ 
katalogi bezpłatnie. "

Nowe pianina 350 mk.
nowe srtany na krzyż, nąjsllnlej- 
sza konsŁ żelazna, wyrób z 01 w- 
nego drzewa hebanowego lub praw­
dziwego orzechowego, nader dźwię­
czne, trwałe, klawisze z kości 
lontowej, 7 całych oktaw. 10-let. 

piśmienna gwarancja. Cenniki 
gratis. ‘Mad.B. 3800

T. Traut wein’“
fabryka fortepianów, 

założoi.. 1320 Berlin, 
Leipzigerstr. 119

, |Den>La„ uśmierza w jednej 
chwil) każdy ;M. F. à 192/3 162

ból zębów
1 działa di dziurawe ręby, j. ko i na 
reumatyczne cierpienia zadziwiają­
co. W Tamowioaoh jedynie naskła- 
dJe aptece p. Aniołem. Ki. 50 f.

z 8 litami 1 luohniam 1
wraz z< sklepem jest za­

raz do wynąjęoła. (4213
K. irol Manata, 

Nowe-Hajduki numer 20.

Obrazę §
wyrządzoną iiiespraw^dli wtófamilli 
~ " «3 Kopery odwwuję"i prze-

L. Maryanna Konik, Załęże.
Franciszka 
7rab_am.

S anownjj pnblioznośoi 
> i n a o h 1 ekclicy donoszę1

Ll-
p i n a o n i ezenoy donoszę t przej 
mle, Iż osiedliłem się w domu p. 
Ltgenza w Lipiuaoh jako mistrz szew­
ski. Polecam się łaskawym wzglę­
dom i przyobiecuję, że wszystkie 
w zakres rzemiosła mego wohodzą- 
oe roboty, tak nowe, jak repara- 
tury, ku każdego ukontentowaniu 
dobrze 1 tanio wykonam. (4209 

Karwi Salka, 
mistrz szewski dla osnów i dam.

Na domlninm w 
Rozbarkn są jeszcze 
do nabycia (4ł05

floto ziemniaki
do jedzenia, 

centnar kosztuje od 
dzisiejszego dnia 2 
marki.

Urząd gospodarczy.
Na wesoła, chrzty,

jako te: na wszelkie inne
przyleżytosci

polecam tanio wszelklo gatunk

wina
we flaszkach i beczkaoh. 

Wina węgierskie wytrawne 1 
słodkie od 1,50 m., tokijskie od 
1,50 m., ezerwone 1 m., również

wina słodkie
i muszkatołowe,

LIKIERY, WÓDKI,

ramy, koniaki
po najtańszych cenach. (kw.

Hermann Böhm,
Bytom, Bulwar.

FABCEŁACT a.
W Harkowleach, po . średzkl 

(Bohroda,) staoys kol. łtl Plerzchno 
nt linii Euozborako- Poznańskiej 
(Kreuburg Posen', sprzedajemy na 
stępująoe gospodarsta rentowe za 
pohednlotwem General. Komltyl: 
1.) Cztery gospodarstwa rento w.> z 
obszarem 100—120 mórg j ols. »r 
nym domem mieszkalnym. Bola 
pszenna I kl, wydrenowana (rur­
kowana) a łąką. 2.) 17 gospodarstw 
i obszar. 40—60m. bez badynków. 
Ziemi i pszenna I 1 II kL wydrę- 
now. z łąką. 3.) Parcelę z obszarem 
40-tu ”iórg ziemi pszennej, kwali­
fikującą Się na postawienie wia­
traka. 4.) 10 osad dla robotników 
1 rękodzielników z oba » .am 1C m 
roli pszennej I kl. wydrenowanej.

Trzema osąśó każdsj paroell

Äi ras)ans oziminą. Nanywor 
i wphoió ,ako zalloikę dzie 

slątą część ceny kapna, a amorty­
zującą się w 60*/i ictíwh. W pler 
wszym roku może nabywoa b rozwol­
nionym do płaocnia renty. Na wy 
stawienie bnuycków może nabyw­
oa otrzymać pożyoskę amortyza-

Spöth» Uewuk
w Poznaniu, ul. Byoerska Ne- 13

Gospodarstwo
170 mórg, pneważnle pszenna zie­
mia w dobrym stanie, jest z pięk­
nym sprzętem, z żywym i na - 
twym inwentarzem korzystnie do 
nabyda. Bsflekt zeohoą przesłać 
swe listy p. adr. posti. nr. 50 
Ż<"ikóv.. ProY. Posen. (4218

Za obrazę!
lżoną p. Franciszkowi Do­

mańskiemu pnblloznle przepraszam. 
Maryanna Ryszka, Kopoiowioe

Do mego sktadu towarów ko­
lonialnych i łokoiowyoh 1 gardero­
by poszukuję (4198

UCZNIA
przy zupełnie wolnem wyżywieniu. 
M. Waohsner, Nie i. Piekary, 

naprzeciw kośoioła

"Wyszła co dopiero z dru/ 
książcozka p. L

Starosta weselny.
Cena za nleopr. egzem. 0,75 m.

z przesyłką 0,85 m. 
Cena za opraw, egiem. 1,00 m.

z przesyłką 1,10 m.

Wydawnictwo „Katolika“.
w B«tomiu G. 8zl.

Osiedliłem się i 
chlowlcach jako

Święto-
(4200

lekarz
1 mlesikam w domu mistrza sto­
larskiego pana Stadek przy 
apteee.

Chorych przyjmuję: 
rano od godziny 9-teJ do U-teJ. 
po połud, od godz. 3-sieJ do 4-tej.

Juliusz Fuchs,
lekarz praktyczny,

chirurg i akuszer.

Alfred Kats,
Bytom G.-Szl.

Kantor:
ulica Dworcowa nr. 11. 

Plac składowy: 
ulica Ogrodowa nr. 8.
Usu w*ozny w elki skład wszel- 

ki h gatunków rur glinkowych, 
wyrobów fasonowych, ibeg.idł 1 
plát szamot -yel * tl n" irti 
posadzk glinkowej 1 t d. (kw. 

Wykonywanie asfalt »' rań

Proszę czytać!
600 paletotów zimowych,

300 jop (ioppen),
250 płaizczy

dla cUopsćw,
jako też .eieud skład gotow. ubrań 
dla panó'. i dsieo), mussą być wy­
przedane do Bożego Narodzenia. 
Ceny są możliwie najtańsze.

Józefa Bloch’a
komandy ta

w KrólewsKiej Hucie, 
ul. Cesarska nr. 5.

KamMaffee D. B. f.
N.ywiększa oszczędność dla 

każdej gospodyni (kw.
Nąjpożywniejsza 1 najtańsza. 

Font kosztuje 45 fenyg.
Nabyć można wszędzie prawie 

w każdym skljpie kolonialnym.
Składy na stały rachunek 

zakłada.
Laisersch. inaorik,

B e r 11 n S. O 33.

Nowe pierze
font po 2 m. ma zawsze na sprzedaż

■■■ Neumann, (kw.
Katów i c e, uL Grundmr na 28.
Flanele. Sukna damskie
(Damentuche), podwójnie szerokie 
40 fen., woldyk podwójnie szeroki 
30 fen. bist, flanele na koszule od 
13 fen., Tulowe gardypy ząbkowa­
te 15 fen., wielkie chustki co no­
sa 10 fen modn płótno 20 fen., 
adamaszsk 25 fu., posrycie na 
łótka 1,20 m., ubiory sztofowe dla 
mężczyzn ou 12 m. sprzedaje (k.

Mi. Ma kierltz.
Król. Hura, ul. Cesarze może. 71

■ Muł
I lotery
■nrirrr

Mułdhauseńska Ciągnienie napewno dnia 26 i 27 Października br.
Całe losy oryginalne po 6,00 marek. 1lote rva oienieźna. Połówki iosaw oryginalnych po 3,oo marui * ^ ,

__________ # H V par Portcyum i lista 30 ten. (E B. 2480) &'OtÓ"W

Greorg Josepb, sggWl1f1li Berlin C. Oj*iinstras8 > 2. &&&%: Tclegr. adr: Ducatemnann, Berlin.

Główna wygrana
nlllona m\

Beùaktc r odpowiedzialny: Jan Eckert w Bytomiu. — Czcionkami drukarni „Katolika“ w Byiomiu. — Nakładem Ł. Radziejewskiej Bytomiu.
Dednłek,

12127729

^


